
les1t rt1a wyŻy1n.ad1, ale .Mo.zairta kocha się. 
Jest .duża różnica między gemjus.zem a ul1u­
b1eńcem. Ze WS'Pólcze.:mych najwyiiei sta­
w.iaim :Oerbtw~y no i ł~osjan na1turaff:nie. 

A!GI: ./.·.h, bk l(osjanie. Gzy 1mo.żna :kh 
r..ie korchać ! (Z p<:lająceimi oc.zami): Nie ma­
rayć o nich! (Marny). 

Jfanis ma1l'IZY równi·e.ż. 
(iP.auza). · 
1li1ANS .foodaią·c :Pa1pierośiniicę): Pozwo­

Usz? A moż·e nie paHs1z? 
,AJQI: Ja, lllJie 1paHć? F~:czekaJ! (Bieginie 

de swego po.ko.ju i wraca ·natychmiast z ma 
łą ibialą 1papieiro~'n:cą). AdhuHah 1w r6żo­
wych g-i1lzach! Bierz! 

Ha1ns ·chciwie wydąga .rę.kę. 
,AJOI: Od mojej .nmt:ki. 

tlia1ns cofa rękę ,z 1po1śpiedrnm. 

AGI: Cofas.z 1rękę ·dlateig·o, iże... Wstydź 

się! iBr:zydlko ;postą:pi!eś. 

1łiiANS: iPr.z·eibacz (kłamie.) Ni'e zrnibi-
le:m te1go .z ~powodu, ·O .który,m my1ślis1.z„„ 
Tylko nie ;wy1pada, a:by1ś ty ja.ko druma pier­
wsza„ .. 

AGI: Dama? i0lu1ptasku ! Znowu ,zaipo­
mnialeś, rże gesitem twodą 1sioską? (Zapala 
pa1pfomsa). 

1Ii.AJNS: Wyibnme. A1Je ,potem musisz 
mo:i1oh spr1óibiowa;ć. Ory1ginalne Mmattd. Ile 
pa1pierosów wyJPalasz 1mniej w:ięced. 

AGI: To. zaleiiy od moich merw6w. Cza­
sami dzietwięć ido dzies·ię.ciu .dziie!nnie. 

HANS (1sumwo): W twoim wieiku? 
AGI: Umieil11 jedna1k ·D:Pa'nować sic:. W 

tóiJrn na,ptzyktad 1ni:gdy. nie .pale. (1R11mieni 
się). 

1łiAiNS: Ja pa!Ję nies,t·ety. Gzy uprawia1sz 
sport? 

AGI: Ta'k. A ty? 
.HANS: Szermie,1•1<ę i winslrnwa.nie. kle 

z 1musu tylko.„. Ja nie jestem ws1pófozesnym 
typem„. I w,iesz.„ ·wSizyst·kim na ziło1ść co 
niedziela będę •U matiki ma i1'hieidzie. 

AGI: Ja zaś u ojca, irzecz 1prnsta. · 
IiAiNS (z mimowoI1nym faJ.em w· gfosie): 

W n.ieidzicle za.tern nie będ.z1iemy się wiidywa · 
ii 1pr:zy oibie·dizi e. 

AGI: Nie. (Z pewm\ clc1zq ni,eśw.i.adomej 
kokie.t·erji: Od po1niedzial.ku ido sioiboity aż 

nadto czaisu, aQ)y 1s·ię so·bie uprzylkr.ZY'Ć ! -
(Pauza). Chdataibym ci rnś .po,w:iedzieć. · 
(UmJlka z.mieszana. 

:liAiNS: Sl.ucham cię! 

AGI: Nie ~nnie1m„. Nie zromm:·esz mnie„. 
Taki jesM 1porywc;zy„. 

IiANS: Porywczy? 
AGI: Tak. Nie ,za,pnzeczaj„. swej s:iostrze 

(Pauza). Kitóreg·o·ś d:nia.„ n,ie jiutro, ibmń 
Boiże„. ·chcialabyim cię 1Prizetdstawić mellnu 
ojcu„„ 

HANS (gwaM·ownJe): Ja irównie1ż prag­
:ną]byim !cię 1zaprrnwadz.ić ido med matiki... 

AGI (z w:V111i.oslą mi111ą): Upnejme .d!zię­
ki. iPa1n ziby:t la.skaw. 
. HANS: „Pain"? Co to ma znac:zyć? 

AGI (ja'k 1P011J1nz·ed:n.io): iPa.frsika matka 
może S·obie •nie ·ży,czyć ime1go· towarzyis1twa. 

łiANS: Glupi1u.tka ! ( Pr.zes,tira1szoiny): 
Prżcbacz!( Ohce PC·cal·ować ją w ręikę). 

Redaktor: Klemens Orchułski. 

AGI 1(wiz;drngają,c ·s1ię): Oho .. mo.j paa1le, 
jeżeli pan zechce całować imi·ę w rękę ·za 
ka·żdą 01bra:zą„. 

.IiA!NS: Pani pr:csadza ! 
A:OI: [)z.i1ś nie.„ Al·e jutro!... Zna1m was, 

męż1czyźni ! 
,IiA!NS: Nie wą·tpię o term. :Być może; ,iż 

pa1ni 21na mężc:zy~n. a1le (z emfazą) 1hraci ,pa-
ni jeszcze lllie 1zina ! i 

AGI {1ni·e 1mo1że się 1po:ws.trzyrmać od 
śmi·eohu): 1Matpa ! (IPoda je mu i·ęlkę): Mo­
żesz 1Pocal10.wać. 

JiAINS: Talk, ,t,eirnz, sknwś mię oihrazHa. 
AGJ: Ktoś 1musi ·zrohić !l)oczątek ! Ina1c:zej 

ozy:ż1by1śmy 1byJi pr.aw:dziweim rodzeń­
stwem? No·, ina .zg·oidę, 1ma·l1pe1cziko. (Po­
daje imu :rę!kę). 

Iia.ns ·ca.luje dą. 
(P.au:za). 
Ii1ANS: Nie imy1ś:I, że.„ (1zadna siię). 
AGI: Że oo? 
IiANS: Nie my.ś'l, ż·e mi n'.1e żal twe:go 

ojca. 
AGI: I ~Y · nie im.)nś:l, że jestem ·oihodęt:ną 

na 1bóil tweJ ima1tki {!Pauza). iK01go więcej iko-
cha1s1z: ou·ca czy matkę? : 

HANS: Jedinakoiwo·, rzecz 1prbs.ta. Mat­
kę może w,ięicej idlate1gG, że c:1erpi. Ta·t1uś 

}e·st ·z ko1śieiami 1doibry ·czfi01wielk, \yl.ko 1nieco 
le.J<ikrnmy\Ś~my. N.iie jest to natura ,głęboka, 
nie mo,żna zbyit1nio ina miim !POITeigać„. Zolba-
czysz zreSiztą. A ~y? ' 

AGI: Ja .równieiż •olboje.„ Ał·e na,tma1•nie, 
że ·ojca idruleiko więc·eti. Ni,e 1myś1l je.dnak źle 
o matce„. itiQ anii·o~, tyiliko, 1nie&tety, kokie1t~ 

ka. Ja 1l1ii1gdy, ,n~gdy faiką ni1e będę, 1przy• 
sięgaiml (gwai.towmie, s:zazeirz.e): Nie !ko­
cham ma.jej imatlki ! I ty nie .koiahas,z swego 
ojca! 

HANS: .„Nle, nie 1lrncharn .go! Nle zn,,, 
poimnę krzywdy, Jaką anatce wy,r.ząd:ził! 
(Zamy;śła s.ię) „„Dla1ozeg10 1to uobi'ł? Był­

bym ternz w doi111U ra.ze:m ·z Pedzie.ami ... w 
roidzi:nie„„ Czy wo:lno, 1powiiediz, Agi..„ ozy 
wnlno mu :byl,o dkraść mnie ,z illllzy;j? W 
moirn wie.ku? Z .ewm 1Póli!dę 'W 1ży1cie? 

.AiOI: 'Mni:e równteż odarto z 1i.!uzyj. 

:ttA:NS: Wie:s·z, za 1n:k imam 1te1rnz anto­
ry,tet 101jciowski ... Giąg!]e mylŚllę„„ :gid~.ryby .oni 
te,go nie zrobi'li„ .. ·to.„ 

AGJ 0mimowoili): „.Niig;dyiby.śmy 1s,ię 111ie 
spotlkaJii. 

ffiANS : /My? 
AOI: My o/ho.je (;Rumieui ·się). 
·łfans cz.e1rw'ieni się 1ró1wini·eż. 

{Pwuza). 
tIANS: Jaikie rrnas1z zamiary 'Ila przysz­

toiść? Ja .będę his.t·ory1kiem s1z1tuki, inż wrie,sz 
o tc1m. A ty? 

A:OI: Ja? (:zie s;mut111y1111 .u~1mi·ec:hcm): 
Wyidad:zą mnie zaimąż„. Pc1trafiq mnie zmu­
sić„.. R·od:ziice. 

iłiA!NS: iR01dzirce? 
AGI: Na:s,i ws1pólni mdizriic)e. MYL~Hisz, że 

oni Q1ędą ·oze'k.ać„. 
iliiANS: Czeikać? Na co? 
AGI: Wiierz imi, że harc.lizo 1Prędik10 1z·ed1-

cą się na•s ipo,zbyć iz „rndzide'1skie1go" >do­
mu. 

li1A!NS : ,z;„,Hlldtiici e.! slk:ieigto" .a oimu. „ 
AOI: Bęldziemy :za wad:zać„. 1tnt.aidcj pa­

rze„. (:śmie\j.e :się 1pr.zez l,zy). 

łiAINS (1bHs1k11 1pta·CZU, SilTIICJe sic; Ila 
głos): łia, ha, ha„. ml·oda pa.ra ! 

.(/Pauza. R.odizeńsitwo poda,je soibie irę­
ce.) 

Tttmn. Jotsaw. 

Powrót śmiałych podróżników. 

w dniu. dz.is!eiszy~ wracają .do Łodzi dwaj SpC'ł'towcy Mdzkiego klubu "Pogoń".~:· 
Leszczyi:isk1 t Budztare_k, którzy dn. 18 lip~a . b. r„. wyruszyli w podrói do.koła Polski· 
na rowerach, skuci tancucham1. - . Ory.gmatm et podróżnicy przebyli w ten sposób . 

5000 k11ometrów. · 

Odbito w drukarni: „Kuriera Łódzkiego", 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KUR.JERA ŁÓDZKIEGO". 
~~ ~,..,,,,......,.~~ ..... ~,,............_..,,.~..;._~::-~ ...... = ..... - , .... _ ..... ~ _ __,._,......,.,...~~~""'-"VV'""'"""'-""""'......,..,~~""""""""""'""' 

Rok m. ŁÓDŻ, dnia 14-go listo pa.da 1926 roku. Nr. 46. 
~""""~"""""""""""""~-~~~~~~-"~~~-~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Z Miejskiej Galerji Sztuki Łodzi. 

\ ·, I\ • 

. Po zwinięciu wystawy obrazów „ Mistrzów Malarstwa Polskiego" w Miejskiej Galerji Sztuki znalazł 
gościnę dla swycri prac utalentowany artysta-malar~, p. Karol. Wierusz-Ko'walski. Na ilustracji jeden 

z o~razów tego artysty: "Podczas deszczU". 



Dwia·zdy fHmawe u siebie. 
nwole1nnky kima WYidbrnżają soibie, że 

ich ulubione ,,~ia~dy" są w ,żyiciu takie 
same, jakie1mi się cie wudz;i · aia etkra.nie. Nie 
mogą ·przedstawić so1bie w .negliżu gwi.a1z­
dy, !która wyistęip.uje ·za1w1s.ze :Przed 1oibje'kty­
we1m, polcryta klejino:tami, ta1k saimo, jak nie 
uwie1r,z.ą, ze czlowiek, tkitóry na eikra:nie 1wy­
cLa,je się ogrnrnme wz1bawi,onym,, jes1t neura­
sten.ikie1m. 

Kie·dY Cha1p!Ln przybył do tP.a.ryża, je1g10 
wielttb1ci,efo o·to,c.zy1Li Clairid1gc"tS :ł1ote1l, w fotó­
rym zami.eszkal. Zelbrało się .tam kil:kaiset 
iosó!b, iktÓ:r,e az·e'kaly ipa1rę godzi'n, by1letby 
w ;Pnzeciąigiu .oztere.ch., ,czy 1P·ięci1u serkunid 
m6c ogilą1dać żywie1go „z krwi i iko1ś.ai", te:g.o, 
iktfoy ong.i1ś 1pr.zyip.r.awi ludzkość o śimierć ze 
śimiedm (.nieJJr,zewldzi.any ilmnie1c świaita !) 
W1szy1scy .ci fanatycy w1iedzieJi ido1brz.e, ,że 

nie .będzie to 1czlow.ieik w 1rorzde1P.tanych :hu­
cislmch, ·z 1tnz.cino1wą ~aiSe,azką w Tęku. i w 
01s:lawi.o,11yim mdo11iiku, le,cz, 1g-dy :uJ1rzeli wy­
siadauąiceigo z iPOWo.zu skoń0czo·ne1g·o ~e.nteł­
meina w ime1omiku lbez za:r,z.ll!tu, doslkonaJe 
za.praSO'wany1ch 1.sipod11Jia,ch i laik,ierkaich, gdy 
ujr1zeH d·e1go ntewymUJs.z.oną 1potStawę i dy­
styn1kcję, ·które .czyniły .go 1p·o1dobny1m do ja­
kiegoś finansis.ty a; P.icadi:Hy, 1lwb ·do ele,ganta 
,z !Piąbej Alei, byJi w.ręcz za1silrncz.eJ.11i i 1nieJe­
de.n zapy,ta1l tSię w dJUchu, 1czy .oJ\ff:zy!k: „Vive 
Charlo.t'' będzie na rniej1s1ciu wtzgilędeim te,go 
p.a111a, k1tóry 1p:rze,ci·eż .nie j.e,s:t .~Cha1rfote1m", 
1le,cz paneim Chanleise.m Spe.111cereim Chai)li-
1nem. Bowi<eun ty1m 1razeim :r1ótŻill1ca ·mię,l'iy 
„Gharl:o1tem" a Cha1pli:nem iby1la z:by;t r.ażą-

1ca. 
Tę rÓ'ż11ii1cę !Z.atolbserwować rrwż1n;a u wię­

kszości .a:kit·o.róiw lkinermatogiraifi;cznych. Nie 
s.ą 01ni. w żydu fa1cy. jakimi ,się i'ch zazwy­

czaj so\Me wyo1hrnża wedh11g 1lwbrefeiktu .z e­
kirwniu. · 

Ge111evieve .f.e!.ix :w :o:s.tat.nich ·czaisa1ch gra 
I.a s1po1ro ról ·zlboQa~y,c:h małżonek d B'zl0ich.a­
jąicyich .mate'k, ;potdczas g.dy w ir.z•e1czyiwus.f,o­
ści ~eSlt to •o@romnie we1sofa mloda !ko.bi.e~a. 
przy,t·eim "Wliell.ka !Śimieiszka - 11raiwdziwy ty;p 
[paryżanki, izaś GJori.a .Swa1111s101n, lk.tó1ra ·za­
zwyiozau w je1d:nyim fi:Lmie 1nosi d10 trzyidz:ie­
sftu iro121m.a.ity1ch tiualet, 1wzię:Ia śil:nb w ba1rdzo 
skirnmnym llwstjlllmie. 

Niema .chyiba 1miej.scowo1śd ·na 1świiede, ·O 

któreJ fak 1du:żo urtówi 1S1ię i 1Pii:Sze, Jaik ·O rfol-
1lY'W010id, a cteidnoc.ześtni,e fak ma~o ,zna111ej Tv 
sz,cze.giólno·śd pod wiZ1gilędern !i:y.ci.a towa· 
rzysikieig;o. 

Wię:kis1zoiść WIŚrótd ·p,ubl1iczm0ośd 1est izda- ·· 
nia, ·że ·żyieie giw;ia·zd :filmoiwy1ch, to uiStaw~cz 
ne święt·o, .coś niiby kab.a1r·eit, 1gd·z.ie W1re 'Za­
~ba1w.a 1Przez ·ca1lą illOIC; anyJą 1się równie:ż .i 
.cii, •CO sa,d,zą, że siko1ro: jakaś ,gwi.a<Z1da f'mimo­
w.a 1uiiząidza 111 sielb,ie ':Przy:jęćie,, olbe1c'llą J·es1t 
,na :p.rzy.jęci:u .cała k01lonja., ,p,01n.i,ew.a.ż.s,ta1nowi 
ona j.Etk!by inie1roize:r:waUną 1calo1Ść śwjata fiJ­
.mowego. 

Nic nie je1st tba.rdziej da1eikd1em oid 1PtaW­
dy i bardi:z.iej 1s1prne:omem 'Z 1r.e·ziczy.wi·s,tością. 

W.śri6d 1Za11nieis;z;kaly1ch w łfouływo 1od a1kto­
rów filmowy1ch jest ·cały ,za;s.tęiP, który /lla­
wct nie zna .osoibiście aTIJi iDouglais'.a, ani 
Mary Pi,akford, rówinież mj.e ,znają rndziny 
Talim~tidge, ani Poilli Negiri. 

Nj.e:wą:t,pliwie vańistwo ,f.ai1rban.k,s ·zajmu-
, ją jedno 'Z 1pierwiszych i najwyibitnie}szych 

Silanowis1k w kolc1nji ,fi'lmo.wej. iPosiadl101ść 
kh, „Pidkfati1r" pofożaina je1st w n.a.ja1ry:s•tio­
l\ratyiczni<ejszej :dzi<e1l1J1icy. ,Charlie Cha,p,Jin 
należy do 111a.j1bli:żis1zy,ch ich :Pr.zy1.adól 'i sta­
ły.eh gośd, mają.c o 1każidym 1c:z.a.s1i.e woliny 
dostę1p do 11:,ch. „P.iclkfair" ,gości nieraz w 
S\V.Okh murnch 1takich go1śiei ja1k ilorda Mount 
battena, Jrnzy1na /króla angieil1s1kie1g00. iPP. 
f ai1riba:nkis 1przyjmują ,gośiai iście po ame1ry­
kańsku, 01didają,c ,do kh dyis,prnzy1c,ji ca•tą s:wą 
:PO·S·iadiloiść, caily 1brze,g moirski, ya,cht itd. 

Cha1rli<e Clta,plin ,przyjmuje 1bandw malo, 
natomia·st je1s1t .stalyim 1byw.akem kawi.arni 
zarówno w lio:!ilyw:0iod., jak i w Los A.ngelos. 
Jest ·om w ·solarnie zaihawiać się 1Priz,ez 1ca!y 
wieczór :widolkioe1m tańaz<i,c:vch ,pa.r, 1nie 01ka­
z.ując żadnego .znużeni.a. 

Do .najw,s.pa·11ia1liszyich i .najikosztow1niej­
s1zy·ch 1Przyjęć naileżą 1P1rzyijęicia Oli01rji Sw.an­
soin. Są to iraUJtY., m·ządza1ne w jej śUc~ne.j 
re1zy1dencji w Berieo1ly..łfiiills, unaJą1ce duży 

r.o~gl.o.s. 

.Dziw:ne .są z.ai1s,te koł·eie rro:s1u aikt·o:rki rn­
mo1weij. C.zaisem 1ze .slkromnej., UJmornsanej 
dzietwc.zy:nlki 1wylbły:śni-e ·naraz na,}czyistsizy 
genjusz ,ek.rainu, .czasem łe.ż 1slynna już 

„,gwi.a·zida" msklllt·ek j·edinej :nieuda!Ilej roli, 
lulb ma1le1go 1stkan1da.liku 1to1w.a1ra;yskdeg10 1t1r.aici 
.na.jz.uipe,lniej :pOip:UJlanwść i s:tacza się na dno 
nędzy. Jakże w.ięc 101s•trioż:ni1e pmuszać się 
mus,zą na firma/ITiencie ·elkr.a.nu i :żylC'i.a ,,.gwi.a-

Pnścig. 
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zdy", by l.a1da •jakim fafszywy1111 ik1rokierm 
nie !P01l?lra:żyć się w deimnośdach. A cóż 
do1prero ,czyn'.ić mają mtode„ iniecL01ś:wiadc.zu­

ne je1s·z1C'ze „życioiwo" tale:nty? Są, jak lek­
kie pur,chawlki., .które la.da nie:p.rzyja·zny w:ia­
ter.ek 1Z1dmuc:hnąć i 1zmiiszczyć moż.e. 

Tatką subte1lną .~pUJrcha wką" 1byl.a w IPO­
czątka·ch swej wj.eillkied ik.a1rje,ry fnimowej 
Ma:ry .Phiilb:i.n, 1k.t1órą iP,ofa Ne1g1ri uważa o­
becnie ,za siwą je1dyną nastęip.c·zyn:ię. 

Po.la Negri ma.to 1pmzyjmu.je i udziela isię, 

naJczę,§ciie,j ,wrząidza swe iPf'Zy;jęda w A1mba­
sado.r H0ite1J.u, {}(bc,cinie zaś we ws1pania1lej 
swej rezyrdencji w Berco1ly li:illl1s. Wśróid icd 
gości s1prntyka sdę iPP. Eyiton (Kart:hly1n Wil­
lia,ms) PP. Noah Beny, u ik:tóry1ch Pola jes1t 
częstym gościem, no i Mat'y 1Phi1l1Mn. 

„OdJk1ryta" p1rzy1pa1dlk1o;wi0 !P1r,z,e1z 1:Eriica vo.n 
Stroheima, 1reaHz.u,ją,ceigo. iwów;c.za.s tiJmy dla 
,.,Uniiv,e.rsal'u", MaTy P.hil1bd.n, Ia1ur·ea1tka 1chi­
cago.wski·e1go 1k0inkm1S'll ,pięknośd, :znala1zla 
się 1na,gile ina tieirnnie wie!k;ie,j wytwór1ni fil­
mo1wej w lio[i1ywoo1d. 

Ml·odziutlka .Ma1ry, anadą,ca za so1bą z;ailed­
w.ie szkołę tańoó:w ikl.a1sycznyd1, wy1chowa­
na 1P1rzez 1sumwą imrutkę, ·azull.a 1się 0111ieśmie­
loną wobe,c dginormjącyich d 1szyd:ząicych z 
nied !koleżanek Bi,eidna d1z.iewazyna tkir.eo­
waita :pOlc.ząrtlkowo tyl.ko niewieilkie rólki -,­
J.ecz fra1f 1chaial, że 1Pr,ezes :wy:bwónni ,.,Uni­
v-erisal", tLa,eimrm.J.e, ·zw.rócitt raZlli 1pe.w.ne•go ina 
nią uwa1gę, :g;dy lkreowala e,piz·ody,c:z·ną 1róJ­
lkę 1i ,piokcH vo1n St1rnhei.m'.11Wi ;powi.erzyć 
Mary Philllbiin .rnlę 1giłi6wną w oihraizie ,,D,zie­
w1czę ,z kaT·Ulze,Jii". Tu, mają,c 01c.Jiporwiednfo 
po~e ido po1pi.s1u, <tal.en·t 1~fa.ry za1bty,snął w .ca­
łei •peltni i wltedy z.aili:czmo ją ido rzędu naj­
p1rzed1ni1e,j1szy1ch „gw.ia~d" Acrneryki. 

K, Wierusz-Kowalski. 

A wi,ede, drodzy czy.telni1cy, ,oo „ollli" 
sz,częiśtJiwj po1siada1cze ws.pa.nialych ho1me'ów 
i świetnych 1iiml11ZYJl1, ihryrla1n.tó:w .i iimponu­
jący10h „1koint" 1czei1rn1wy,e;h, 1naidewiSizy:s.tk:o 
ce:nią ?.„. 

Roman Noivaririo ,c·eini 1nLezimie1nnie 1poik1ry­
ty maiowd<lłami 1pió:ro.pirns.z az>t1e1c1k,i, :P1rzeciho­
wY:wany otd 1dJf,uż1sze1go cza.su w ,Je1go 1rnidzi­
nie. Zrolbiiony oin Je,srt 1z 1Piór :ptaków 1poid­
zw1wt11Llmwych i wyoib.raża po1no .klęisikę 
Korte,za iw Melkisylku w walce z I1ndja:nami 
oztery,sta lalt tellliu. 

Gdy 1ki1lka fat temu A.n.na O. Nill1wn :poo­
wirócila :do Sz.weqji, w .odwiedzii1ny do swe.j 
rodziny, imatk.a oifiarowala deo 1Sz.aU, 1pir-ze,cho­
wywany w jej rodzli.nie oJ\dio .sie1dmiuset 1larl:, 
W>S1panialy t.e111 1upomiu11eU<: ;pochoidz~ z Wfi01ch 
i z1robio1ny jest ·z .różoiwetj poi1n:t-face. Ni'e 
uJJ,ega wą:tJPlliwo·śici, że s:zal ,te:n J.eża;l w <Cią­

gu dlu1gich 1polk0Jeń .w jakimś 1za,po1mnlia·nyan 
kufrze; d.zilś ,jednak zdolbi 1garideroib ę arty:s·t­
ki, cen.iące,i go ;podwóJ.nie: jail«o 1re1likw,ię .fa­
mili.jną, ornz 1Pr,ze1dmio~ w1ieJkied 1s·z·tulki. 

Na.jwięilrnzym skairlbem Wal1lac·e Bee1ry 
je1st 1nJ,e1lada 1rzadlko.ść, ;g·dYiż 01ryg1i.na111na kart­
ka .z Bib!j.i Oute1rnbe1r1ga, j1edined z 1piieiriws.zy,ch 
dr.ullmwany,ch książ.elk:. J a'k twier1dzi 'Z1naik:o­
mi1ŁY aktor, Jeidein falki ·e1gize1m1pfa,r1z 1znaj1diude 
się w. :kio1l·elfocji iPie1rip0111t Moirgan.a. On ,z.a.ś 
naby1t swó,j 1okazyjn1i'e od Brilt;iish Muse1uim 

· tylko0 1dzięiki rt:e1mu, że ów 1druk rm.a 1leikki tde­
, : feikt, ile:cz imimo tt) Bee1ry oddaliby zań ·b{1fy 

swó1i lksięigozilJiór, wy1!10'S'zący .2500 1tomów. 

Co1nslta.n1cja Ta1lima1dge ,ce1rni 1swód pie1rwszy 
ko1ntr.ak·t fii11mowy. Tein „1slk1r.a1wek 1pa1pie1r.u" 
rezul.tat .czyis1t,e1go przy,padk1u, w1prowadz.il 
tak p101piuilarmą .d1zi1ś .,.,iCo.nnd·e" u1a efkran i u­
tmowa,ł d'ro1gę :na wy1ży.11y niemeJ s1z:tuki. 0-
czeIDuiiąc ikt.ó1re1goiś 1dJnia w „Vi1t.agira:ph" na 
sii01SJtr:ę swą, iNmmę, aniss Ta1nnad1g.e wra,z z 
towair·zy.s,zą.cyim jej mlłoicLz1i,eńcem tBiJ1ly Be1g,g­
sem, izai11n1p·ro1w.izowała d.akiś 1ta1llii'ec. Zolba­
czyw\S,zy itę 1Pmdulk1cdę .dy:re.k1bo1r iR..a~!P'h I.nice, 
zaiprolP'Oillowa·ł jej 1Pmcę u :sielbie in.a iprzecią1g 
czte1r.e.c11 dni. By/ło fo jed 1pie1rwis1ze ,,,,engage­
men1t" i 1po1Clzą;te1k .po.w1oidiz1e:nfa ina ei]{1ra1nie. 

Czy ak:.tor.zy i1Hmow1i llrncha;ją 1swóa za­
wód? .„, 

J,eis1t on tmwdny i ,prize1raźUw1e 1sza1rpie i!lie1r­
wy, J.ecz żadna ·z .g1wi.a:zd 111i1e :zamioe1niilaiby 
go na żadea1 inmy w świe.cie 1i wogióle lllle 
po~raifiiłalby sobie .wy10/braz;ić :coiś .ba·NlJziej 
roizkoszillfoj1s1~e1g,o, i :porywają.ceigo, jaik 1tę :Pm 
cę, która wy1111.a,g.a !Ze sit1rofily aktor.a naj,cał­
kowi~sze,go 101dlda111ia 1s1ię 1temu wiielkiemu 
wis1pa1niat.etmu nnis,tell'jtim. .. 

St. 

••• 

Po!owani~ z chsrtami. K. W ie1 usz-Kowalski. 

Zespół p. Tacjanny Wysockiej w Łodzi. 

••• 
jl 

W ubiegłą med~ielę o~byt się w Teatrze Miejskim poranek t~rlc.ów plastycznych uczenie 
p. J.anczeWskteJ, ~ udztatem zespołu uczn owskiego znakomtteJ mi!ltrzyni plttstyki i ryt. 
m1k1 p. WysockteJ z Warszawy. Na fot. urocza scena w wykonani,u st-Of cznyth adeptek 

choreografii. , 
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Ze łwiata. 

Po dtużs1ej przerwie wrócił do atelier filmoWe)to First National Pictures 
komik Leon Errol, którego widzimy w otoce:enm Dorothy Mac~a11l i dlAIU 
innyc-h partnerek na zd1ęciu z filmu „The lunatic at larg·e", którego tytut 

polski nie· zostal Je·szcze ustalony. 

Frag~ent sortowni monet W~ mennicacą patlstw.owych podczas zajęć, 
pod okiem' k'0ntrolern. 

-4--

Niespodzianki wulkanów. 

ł-'rzect kllk.U dn1am1 wybuchł na wyspie Gome1' 
(archipelag kanaryjski) dawno Wy~asly wulkarj 
zalewając la\\ ą otrnltcę w promieniu kilku k1k.f 

metró~ 
1 

Jubileusz artysty japońskiego„ 

W i ub1egrym miesiącu święcił jubdeusz 
20-tec1a SWt:j pracy scemcznet znakomity 
1:1rtysta teatrów japof1skich - Krn Tariki, ,,. 
zn!:lny clllubme ze s.1ych występów w Eu-

rl:p1e. 

.. Technika budowy wielkich hydrop .. , osiągnęła nadspodziewanie .wysoki poziom. 
• Dlii'·wydobycia takiego kolosa z m :11ZYwa się olbrzymich dźwigarów, co uw1docz. 

nion, t na fotografji, 

Piękna artysLka filmowa. Ruth Roland w głó"'nej roli, w filmie 
11Dama w masce". 

. Dzieci włoskie; bawiące w. mor.ski ej kolonji, ·.dla zaakcentowa.n a swej 
sympatji dla .Mussoliniego, dyktatora Wloch ułożyty się w charaktery­

styczny napis;: 11 11 duce e salvo"-:--książę, bądź pozdtoWiony. 
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Odkrycia archeologiczne harcerzy łódzkich. 

f-!arl·e!ze 16dzV, .przebywający na letni~ku pod Jeżowem, stosują<; się du informacji osób miejscowych, rozpoczęli w końcu s1eipnt 11 r~szu 1wan1a arch.eolog1czne na gru.ntach .hr. Trepko pod k1erunk1em ::it. Fdiksiaka. Żmudna praca chłopców dała ~~~zr~y\cChzaJ Z~~k~we wyniki -· Oddtkryto. cmentarzysko pogańskie Przy rozkopywarnu grobów wydobyto k!lka urn z popiołami · Jęcia nasze prze s .a~iaJą wyko pal ska. l) Wykopany g, obowiec. ~) Pl·ity okryWaJące grobowiec 3) U ny po usunięcm plyt. 4) Dzban w gipsie na płycie podstawowej grobuwca. · ' 

• • I l 

P. Wirska i p Jarocki w rolach g!ównych pierwszego lódzk11go filmu p . .t. ,,Dzwony ui'eczorne", „ demonstrowanego w kinie 11 Lura", 

Po święcie bohaterskich dzieci Łodzi - 28 pa S„ K„ 
(11/XI-1918 - 11/XI-1926 r.) 

Gen. Małachowski d-ca X dyw1zi'i 
piechoty, w sklad której wchodzi 

28 p. S. IC · 
Obecny d-ca 28 p. S. K. 

pplkownik Zawiślak. 

Gmach Polskiej YMCA w· Krakowie. 

Sztandar 28 p. S. K. 
Dzięki ofarności spoleczeństwa krakowskiego tamtejsza 

YMCA wystaw11a imponujący gmach własny. 

HENRYK. K.RANZ. go, Jak .na 1o'biiawienie. Tow.a.rzystiwo cal-

spotbaDł·e W przedpokoJ·u. kieim miQe - nie je:s1t ·bynajmnie;j gir.zecheim I\ mieć tyle !Pie.nięidzy:, co O/ni. AJ.e nawet z 
B'oha'teir.slki .te•nm ·powrnca z o

1

pe1ry. Do- kh 1krooia1mi •ni,e .można ,,sitać się śpiewakiem choidzi jedenasta. Ro 21party 1w iP'rze1pysznej ope,ro1wY1m i .:ul1U1bi1cńcem 1P.ulbll.iiczmości. 
1noweij li1m1.11zyinie 

1
paJi :papier•osa, is1poglądaJąc I(Mi tam ihętdzic? Oiazyiwi1śde, uaJk 'rE,WY· ,z •za·doiwodeni1e.m ma nie,pokailainy .gor:s kos;.z,u- · !!de, Lu, ·mala zilot:owlliosa Lu, .córka dyrnk- . li iirakiowej kioi&zuli. 1~0,21kosZ1ude się. 'Wiraże- ~oin1 1Zafuladów: Mar•sa - . Lu nie •OJJ:Uśic.i żad­niami w.i•e,czo

1

ru. Jako Łoheingriii iP.mypętY:. lne1g·o · iwi.eazor;u 'óe,gó:: ,\vy:st~pów: .w~atruje 1byit entuziia~Yiczmie, a RUJmhc1c:k, jego ryiwai, 'się ·.w ·nie1go :.Z ··,g.fooi' s'wed ··~óż:Y; iaikbi go . stał .za kiuliisami i :z;2)rzy.tal zęibami. Ni.c mu pochifo111ą6 ;cihciała .swe1mi wieilkiemi •01czy.ma. 
nie IP.Oimooe t Jest 

1
beizsJ)r:z1e,azini,e :gorszy„, T1rze1ba będzie ·za1jąć się •tą imalą - tylfoó 

Teuo1r ·jed.z1ie ma wi<e1c'zór itowa.rzy·slki do mieć czas ..... 1t•rnchę 1czaisu... · 
radcy Bta.rina, Ozekają taim 'W1SZY\S1CY na lll.ie- Będzie też Nataisza, iona łJo.g;aił:eg.o kup-

ca o:rtntiańslkieg.o. Ta ma rasę! iP.rzy.tem 
niie jest ijes:z.cze Wica,i.e tS~ara. Trzydzieści 
~·nzy, l111b trzydzieści ,pięć. W towar.zystwJe 
j·e·st ,ztmna jak marmwr„ i dwmna, Jak księiż­
nkzika al·e 1prne.cieiż •• , ,czy nie przyszedł 
wicao1ra.j maiły 1pachmący Jiiściik 1z ,za1vrnsz,e­
ni.em ·na henbatikę w uieidz.ię.lę? 

· - ... rMói 1mą1ż, ;niestety, nie będzie miał 
"!Pr·zYli~m1i-Oiś,-ci !gościć 1cię, imistrzu - 1wyjeż­
diża na dwa 1tyg01dnie„ •. 

No., no - 1zo1ha1c:zy ·się„, 
Limuzyna za:trzymafa s.ię 1i tenoc - .nie 

imożna :powie1dzioeć iPOIWi-ewnie, a-le 1bądź 1co 
bądź, illa deigo 1cz.terdzieści kil!ka '1ait do1ść 



S1PtęŻy1śde wysko,czyl iz sailn01olwdn i ws1z,e1dł 
do osz1kfo1nej :hraimY. Na s1chordach 1rozmy-
1śla.f daJej: 

- Oczywiiścde lbęidu ilTI'nie 1vro1s.ić, byim 
§;pieiwal, ido;póty, 1pó1ki 1się ,nj.e ,zigo1c!Jzę, 1ta1k, 
'iak!by.m mutsia.t tPLi,.::ć 12a !kolację. .Me dziś 

ni'e ,będę śpiew.al. Nie ,chcę, We jestem 
wprawd21ie 1dzi.lmse1m, jak unój za,cmy koilega 
Ruimlbeak, a1le inie ,chcę. iP01pros,tu - 1po­
wiem że maim chry,pikę. '.Arz·ezięibilte1m się 
po 1d11odz,e. tłim... hm .•. 1na1we1t 1ka.s,zlę. I jak 
1Pra widziwie ! lim.„ okro,p1uść - c·zy'żibym 

bytl L!la1praw;dę !Ptr1zez.i,ęibio,ny? Larilara. 
iDziękJi Brng1u, nie. Ano - dzwońmy. 

- Do1bry 1wic1c.zór. 
Śi!Dazna dzi1ew.czyna. Jaki rnzkos~nie za­

d,arty 1n01Se:k. Zna .go, mówi: „ozici,godny 
mi,str1z11". :Na1wet 1lud go 1ce.ni. Zaimiast rna-
1P1iW1ku„ gifadzi ją !PO 1po:Hczku. JakiŻe się ~a­

rnmi,emila ! '.Po1wa'b:na hesityj'ka. Może ją 

gdzie ;PO koJa.oji ,p,r,zydybać. A 1te1mz do Ju­
s:tra. K:ra wa1t - wlo1sy - W1Szy1s1t1ko w po­
rzą1dikiu. M'ięic •naprzód! 

,w .teJ ,chwU.i przeszila dchUJtkio .dr.ob.na, 
slkroimnie 'Uibir.aina kobieta o szarych 1zimę1czo­
ny,ah 101c:za1ch . i ipoimariszciio1nyd1 ,po1ldcz.Jrn.ch. 
Spo,stnzeigla imę1żc.zy,z.11ę we ~miku, 1cofnęla 

1Się, ;polbfadla i wy•szeiptala: 
- J a1rio1miir ! J a:rQmir ! 
Śpieiw:a:k 01brócill s.ię, ja\kby go ,Moś uklluł 

i 1s1pojrza? osl'11Jpia,ly na drżą.cą llrnbietę. 
Ja:ro.mi1r? S'kąid ·O'na 1go .zina? Toć od 

idwudzi,estu fat z górą 1na,zy1wa !Się Jan. Me 
·.ktolbieta nie 1SiPUS1z1cza g.o z oczu, uśimj.e,cha się 
·,po,godm.ie: 

- Jaromir - więc ito ty? J.a.kżeś je­
si21aze 1pięlkny. lid.zies.z do rgO'śai - aiie chwi-
1leazlkę .musi1sz mi po1święcić. Po tylu ila­
ta,ch - jedną chwilę. Proszę l 

Spieiwak :pr.zyhr.ał 1na,gle W1Z1rll'SZ01tlY wy­
ra-z twa1rzy i 1po1diS'zeidl :do niej, ,paitrząc }ej 
s,e·11deaznie iw ,oczy. ,w.esz:l;i .do imafogo 1Po­
koikiu. Zaimknęta .cicho dnzwi. Stoją w 
c.ieimnD'Ści, a ser,ca .iim 1biją g;1fośno. 

- Narns·zcie dę widzę :PO tylu, ty~u .la-
1ta1ch - ina 1WieJka.no.c bęjdzie dwadzieścia 

trzy, jakżeiś ,01diszed.t. 
- 1My1ślall·eim o tobie czę.sto - szeip,ce 

śpiewak. 
- A ja! Ani 1przcz 1chw,i1lę 1n,i-e za1p:oannia­

iłaim ,n tolbie Z 1p0<cząt.ku 'śleid.zHaim 1twą 
drngę - Br

0

iimi,, Oldem1burg, Chemni1tiz, 1PO­

,te,m liaimhurig i Mnnachi1um. Gośds1z tu 
,c:ruwiiloiwo? Go, ina sitale 1w 01pe1r.ze? Ni1c 
o te:m .nie w.i1edzial:am. Będz.ie1111y 1mo1gli się 
cizę,s.tlO widywać„. A1l1bo Je1pi·e3 - :ruie. O, 
to były 1pięlkne 1azasy! Paimiętasz tę łąrkę 
:pr,ze1d zamkiem gd·zie .zo1ba1c.zyłam .cię ,po ,raz 
.pierwszy? Ś.pie:wa1jąic, ipowtra.ca,l.e'Ś :z to­
w.arzy:s.zami z 1WYiCie1c1tkii. Oazy nasze od­
rnzu ipo,wieJdzia:ly s,01Me iwszy1s1tko. 

- !Pamiętam, 1pamięitaim. Zilote to były 
c.zaisy, wio1s1ia życia! 

- A :po1te1m, ten 1ma1ly 1pdkoi!k ·z .zielo111e­
mi ,tapetami n.a uJHcy iO.ze1skiej, i t,e oiche 
ws1póilne wiecizoiry: 1na~pierw kola1cja - dizi.e­
sięć dek.a szyruki, dwa 10,góinki i azekolacLki. 
P.ofoim saidzal,erś mnie 1na Jkofana .i tulą,c do 
1sie1biie, ,śrrJ.iewaf.e,ś iw.szy:stkie rur1e, 1który.ch się 
1uczyle1ś. Qd)pi111aleś wteidy 'Zaw1s'z,e 'koJ.nie­
ir,zyk. Ozy do .dzi1siaJ '1u1bi1s.z 1t.aik iniebiesUcie 
krnwaty? Zaw1s·z1e wie1rzylla:m w twój 
głos. „ iJ?a1miętas;z? 

- iPaimiętam, najdroils1za - ale ,dość n.a 
ter.aiz. Muszę J.Lllż li:ść - 1cz.eka,ją .na mnie. 
Gdy:by nas fak ·zoiba1czy1li, 1mówif.01by o :tieim 
cale mias1t,o, a 1pojubrze pisa1noiby w g.aze­
tach. 

- A 10 mnie ni,e spyfasz? 
- Ach tak, jakże d isi-ę wiodło? Pewno 

dobr.ze? Qzyś ty .tit.1 1t.eż, Ja,ko gość? 
- Nie.„ Ja tu 1je1stem 1guwewa1111tilq. No 

tak. Ja'klże dł.ugo imialam 1na detbiie czekać? 
Nie od,po1wia,daJeś 1praw.ie .na i!isty. Miną! 
rnk, dwa lata - :dzie:sięć.„ rBar.ctzo dę ko­
c.halaim Nilk1t prneicLtem i :nii1k1t iP,ot,em nie za­
znal m~j mi:ftośd. Me s.tarz,eje 1się ,azlow.i·e'.k, 
sta;je się w domu za wadą, imUJsi iiść prnoo-
1wać między 1J,111clzi. Ale nie 1biie1rzie·sz imi ł~go 
za 21le,, \J.)lra!Wda, .Taro? Ukocha.ny 1m6j! 

- Afolż 1co :znowu. Z•nas·z mię ,prz.eie.ie·ż. 

Teraz jednak 1mus1zę ude,j;ść. iP1rz,eiba1cz imi, 

naj1drnż.sza. Gdy 1będ·ziesz 1miala ,czas, za­
dzwoif1 ido 1nmie. Zma"iidzieL'i1z imód adrc1s w 
książ1ce ł,e,lefoni.czinej. 

- Jakiem g.z,c.zęiś1l1iwa„. - 1sze1pce ,o,na,, a 
śipj,ew.ak D1twier.a o.srtrnż,ni.e 1dnzwi, ro,z1gl u­
da 'się, raiz }eszc·ze ,po.syta deii uś:mi·e·ch, .za­
myka drz1w.i za solbą i na 1pakaieh :po1dichoidizi 
do ilustra poJprawić 1Ulbirani1e i :uczesarnie. ·U­
spalkaja się Z\woina. 1R.oz1pr0istowują się 
zrna1rs,z1c·z'ki na jeg,o czole, 'll1a1plywa krew do 
poUazków prawie że za 1pelny.ch - i Oito z 
z.a.dowoile111iem t 1pe>Mno1ścią siiebie ,01tiwiera 
drizwi ,do salo1niu. , 

W,choidzą,c l1e:klko ikolyisizą.cyim 1się sceni­
czlll~~m 'krn'.ki,eim :myiśli.: 

- To 1eicLnalk .gl1Uipi,o ! Gały wieczór 
bę.dę się .męczYil •WIS/P01Illnie .. 111iami, kto to 
mógił 1być, ~10 ro1ma11,ty1czne sitr.as1zyicHo? Nie 
mam zi,eilonego ;pojęcia. 

Z oza1ruJą.cy:m uśmie,cheim ina ust.aich zja­
wia się w sailonie,, gdzie wita 1go o,~ólny za­
chwyiL ... 

---o---
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Jesienne popisy sportowe. 

Mimo chłodnych dni jesie~nych gi~nazjum męskie w Gro~nie. urządziło popis gimnastyczny, na którym 
uczntow1e obok innych pokazów wykonali kilka efektownych piramid. 
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